Powtórzenie wiadomości o liryce
Dzisiaj przypomnę najważniejsze utwory liryczne oraz mieszane.
Liryka rodzaj literacki 

Cechy:

· w liryce mówi podmiot liryczny

· podmiot liryczny mówi o swoich uczuciach, przeżyciach, refleksjach

· subiektywizm ( podmiot liryczny najczęściej wypowiada się o swoim osobistej wizji świata

·  wypowiedź podmiotu lirycznego to monolog liryczny

Odmiany liryki:

A. BEZPOŚREADNIA ( podmiot liryczny ujawnia swoje „ja liryczne”,  to znaczy  

 w 1. osobie mówi wprost o swoich uczuciach – np. ja kocham, tęsknię, cierpię.........)

B. POŚREDNIA ( podmiot liryczny „ukrywa” swoje  „ja liryczne” za opisem, np. przyrody czy sytuacji i odbiorca czytając ten opis, domyśla się uczuć osoby  mówiącej)

Przykłady

„Smutno mi, Boże! Dla mnie na zachodzie

Rozlałeś tęczę blasków promienistą;

Przede mną gasisz w lazurowej wodzie

Gwiazdę ognistą…

Choć mi tak niebo Ty złocisz i morze,

Smutno mi, Boże!”.

                                              J. Słowacki „Hymn o zachodzie słońca na morzu”

Liryka bezpośrednia – podmiot liryczny wypowiada się w 1. osobie, wprost nazywa swoje uczucia.

„W dzień końca świata 
Pszczoła krąży nad kwiatem nasturcji, 
Rybak naprawia błyszczącą sieć. 
Skaczą w morzu wesołe delfiny, 
Młode wróble czepiają się rynny 
I wąż ma złotą skórę, jak powinien mieć”.

Cz. Miłosz  „ Piosenka  o końcu świata”

Liryka pośrednia – podmiot liryczny nie ujawnia się bezpośrednio, nie wypowiada się w 1. osobie, ukrywa swoje uczucia za opisem.

Gatunki liryczne:

	Gatunek
	Przykład
	O czym?

	hymn

· uroczysty utwór, najczęściej pochwalny

· apostrofy

· zbiorowy podmiot liryczny

· najczęściej skierowany do Boga lub ojczyzny

tren

· utwór żałobny

· wyraża smutek po śmierci ważnej osoby

· wychwala jej zalety i zasługi

pieśń

· utwór stroficzny, rymowany, sylabiczny

· różnorodna tematyka

· rytmiczny, kiedyś związany z muzyka
fraszka 

· krótki utwór wierszowany

· często o tematyce żartobliwej, choć są także fraszki poważne

· zakończony puentą
sonet

-utwór składający się 

z 4 zwrotek: dwie czterowersowe, dwie trzywersowe

· I część opisowa

· II część refleksyjna

wiersz

(utwór liryczny, który nie ma jednoznacznych cech gatunkowych)


	J. Wybicki  „ Mazurek Dąbrowskiego”

Jan Kochanowski

„Czego chcesz nas, Panie”

( inny tytuł „Hymn do Boga”)
Juliusz Słowacki

  „Smutno mi, Boże”

( inny tytuł – „Hymn o zachodzie słońca na morzu”)

Jan Kochanowski „Treny”

cykl XIX utworów napisanych po śmierci 

córeczki poety – Urszulki

Tren V

Tren VII 

Tren VIII

Jan Kochanowski „Pieśń III”

Jan Kochanowski „Pieśń IX”

Jan Kochanowski „Na zdrowie”

Jan Kochanowski „ Na dom w Czarnolesie”

Jan Kochanowski „Na lipę”

Jan Kochanowski „O żywocie ludzkim”

Adam Mickiewicz „Stepy Akermańskie”

Należą  do tomu „Sonety Krymskie”.

A.Mickiewicz  Śmierć Pułkownika”

Juliusz Słowacki 

„Testament mój”

Krzysztof Kamil Baczyński

„Z głową na karabinie”


	Pochwała Boga za doskonałość, piękno, harmonię świata.

Artysta – poeta składa hołd najwybitniejszemu Artyście – Bogu za najwspanialsze dzieło sztuki –świat.

 Hymn nietypowy, bo osobisty, wyrażający smutek poety  spowodowany tęsknotą za ojczyzną, do której nie ma nadziei powrócić. Nostalgia wywołana widokiem lecących bocianów. Nawet piękny widok zachodu słoń ca na morzu przed Aleksandrią nie może pocieszyć poety, który czuje się samotny, niezrozumiany. Tylko przed Bogiem otwiera swoje serce.

Porównanie córeczki do małego drzewka oliwnego ściętego przypadkowo przez nieuważnego ogrodnika. Śmierć Urszulki wydaje się poecie tak samo bezsensowna. 

Przedmioty, ubrania pozostałe po zmarłym dziecku potęgują uczucie rozpaczy.   Zestawienie przyszłości jaka czekała Urszulkę ( założenie rodziny) i rzeczywistości – trumna – jedyny dar  rodziców.

Uczucie pustki w domu po śmierci dziecka. Kontrast miedzy obrazem domu za życia dziewczynki, a obecnym smutkiem i ciszą. Portret Urszulki za życia – radosnej, pocieszającej, wnoszącej życie do rodziny.

Podmiot liryczny wzywa czytelnika, aby nie wierzył Fortunie – bogini przeznaczenia i losu. Uważa, że Fortuna jest niestała, a jej wyroki zmienne. Dobry los może w każdej chwili się odwrócić, a najważniejsze jest dobro wewnętrzne – szlachetność i prawość.

Podmiot liryczny wzywa czytelnika, aby w żadnych okolicznościach nie porzucał nadziei – „Nie porzucaj nadzieje,

Jakoć się kolwiek dzieje”.

Tak jak po zimie przychodzi wiosna, a po nocy dzień, tak po nieszczęściu nadejdzie radość.

Wzywa do ufności wobec Boga, który nasze losy może zmienić w jednej chwili.

Poeta jest stoikiem – „Lecz na szczęście wszelakie, serce ma być jednakie” – czyli, jak mówili stoicy – trzeba zachować wewnętrzny spokój w każdej sytuacji.

Poeta nazywa zdrowie szlachetnym, zwraca się do niego „klejnocie drogi”, prosi, aby zawsze gościło w jego domu. 

Zdrowie jest według niego ważniejsze niż inne wartości, np. młodość, uroda, bogactwo, urzędy. Doceniamy zdrowie wtedy, gdy je tracimy.

Poeta zwraca się do Boga z prośbą o błogosławieństwo. Ujawnia swoją hierarchię wartości : wiara, zdrowie, dom rodzinny, czyste sumienie, życzliwość ludzka. Nie zazdrości innym marmurowych pałaców i życia w przepychu. Wyznaje zasadę „złotego środka”, czyli umiaru.

Podmiotem lirycznym jest lipa zapraszająca wędrowca do odpoczynku w cieniu jej liści. Zachwala sama siebie, mówiąc jakie daje dary: możliwość wytchnienia w cieniu, śpiew ptaków, chłód w czasie upału i bezcenny miód. Lipa jest tu symbolem przyrody – sprzymierzeńca i przyjaciela człowieka.

Fraszka filozoficzna prezentująca pesymistyczny obraz świata.

Podmiot liryczny mówi, że wszystko, co robimy w życiu to fraszki, czyli  nieważne głupstwa. Życie jest teatrem, ludzie marionetkami, które po przedstawieniu są niepotrzebne. Nic od nas nie zależy, dogrywany z góry ustalona rolę

Kochanowski kochał życie, a fraszka jest przestroga przed zachłannością, zachłystywaniem się powodzeniem.

Poeta jedzie wozem przez step na Krymie, podróż przedstawia jak żeglugę po oceanie. Zachwyca się bujną przyrodą stepu, wysokimi trawami bezbrzeżnymi jak ocean, kwiatami, wyspami krzewów. Gdy zapada zmrok zmienia się krajobraz oraz nastrój. Nie ma gwiazd, z dala błyszczy Dniestr. Poeta czuje się zagubiony. Cisza. Wydaje mu się, że w tej ciszy na stepie usłyszałby głos z  Litwy, do której tęskni. Słucha – „Jedźmy!

Nikt nie woła!”. Smutek, przekonanie, że nikt o nim nie pamięta i nikt nie czeka.

Bohaterką wiersza jest Emilia Plater, młoda dziewczyna, która wzięła udział w powstaniu listopadowym. Utwór pokazuje  ostatnie chwile jej życia, gdy umiera w chatce leśnika.   Odchodzi jak prawdziwy bohater i wódz – w otoczeniu swoich druhów. Nawet starzy żołnierze, pamiętający powstanie kościuszkowskie opłakują swojego Pułkownika. Płacze prosty lud. Nie wszyscy wiedzą, że tym dzielnym wodzem jest młoda dziewczyna. Wiersz daje przykład patriotyzmu i poświęcenia – tak ważnego w czasach niewoli.

Wiersz jest poetyckim testamentem pisanym w przeczuciu śmierci. Poeta mówi sam o sobie. Wyznaje, że kochał ojczyznę, zawsze bliski był mu ten, kto bezbronny i potrzebujący wsparcia.. Jednocześnie stwierdza, że jako artysta był niedoceniany i samotny. Zostawia swoim przyjaciołom prośbę o oddanie swojego serca matce .Naród wzywa do szerzenia oświaty wśród ludu, a także do ofiarnego patriotyzmu i w razie potrzeby oddania życia.

A kiedy trzeba na śmierć idą po kolei

Jak kamienie przez Boga rzucane na szaniec.

W zakończeniu wiersza poeta wyznaje wiarę w potęgę swojej poezji, która kiedyś, po jego śmierci, przerobi zwykłych ludzi w aniołów.

Poeta należał do pokolenia Kolumbów, uczęszczał do tego samego gimnazjum co

bohaterowie „Kamieni na szaniec. Zginął w czwarty dniu powstania warszawskiego.

W  tym wierszu przewija się motyw kręgu, który zaciska się wokół młodego człowieka. Podmiot liryczny czuje nadciągające zagrożenie, przed którym nie ma ucieczki. Wie, że czekała go wspaniała młodość, jest spragniony wolności, piękna, swobody. Jednocześnie podjął już decyzję – walki i ofiary.

Mówi: „głowę rzucę pod wiatr jak granat” .Ma też bolesną świadomość  straty okresu młodości, rzeźbienia swojej osobowości, wybrał walkę, patriotyzm, ojczyznę – „A ja prześpię czas wielkiej rzeźby z głową ciężką  na karabinie”.

	  
	
	


Odnośnie Kochanowskiego.

Pamiętacie, że żył i tworzył w okresie odrodzenia, czyli renesansu. W Polsce to XVI wiek.

Był humanistą wyznającym naczelną zasadę tego kierunku myślowego – Człowiekiem jestem i nic co ludzkie, nie jest mi obce”. W centrum jego twórczości zawsze stoi człowiek.

Poeta stara się znaleźć odpowiedź na pytanie, co jest w życiu najważniejsze, jakimi kierować się wartościami. Ukoronowaniem postawy humanistycznej są Treny. Pokazują one, że ten wybitny artysta podlega tym samym uczuciom, co każdy zwykły człowiek. Śmierć ukochanej osoby doprowadza go smutku, rozpaczy zwątpienia. Rzeczywiście – nic co ludzkie, nie było mu obce.

Utwory należące do tzw. gatunków mieszanych.

A.Mickiewicz – „ Reduta Ordona”

Poemat – należy do epiki i liryki

Problematyka 

Poemat jest opowiadaniem adiutanta generała. Adiutant stojąc na armacie, relacjonuje ostatnie chwile obrony reduty  dowodzonej przez Konstantego Ordona. Powstanie listopadowe upada, w Warszawie broni się tylko ta reduta. 

Obraz walki przedstawiony jest jak pojedynek dobra ze złem, którego symbolami są biel i czerń. Reduta jest biała jak głaz wystający z morza. Oddziały wojska rosyjskiego ukazane zostały jako lawa błota, robactwo. 

Najbardziej poruszającym fragmentem poematu jest opis śmierci rannego żołnierza, który nie ma już amunicji, kona  na murach reduty, nim dobiją go wdzierający się Moskale.

Gdy wróg dostał się już na polską placówkę, Ordon zbiega do lochów z prochem i wysadza wszystko w powietrze, ginąc pod gruzami. Honor nie pozwolił mu się poddać, nie chciał także oddać w ręce wroga tego ostatniego skrawka broniącej się stolicy. Pod gruzami reduty wieczny odpoczynek znaleźli jedni i drudzy. Poeta nazywa gruzy rozjemczą mogiłą.

Ordon zostaje nazwany „patronem szańców”, a więc wzorem dla wszystkich walczących o wolność, dla wszystkich ofiarnych patriotów. 

Także o nim możemy powiedzieć, że był „zniszczony, ale nie został pokonany”.

Pamiętamy, że Mickiewicz stworzył literacka legendę Ordona, który wprawdzie wysadził redutę, ale sam się uratował.

A.Mickiewicz  „Świtezianka”

ballada – należy do liryki, epiki i dramatu

Problematyka

Utwór podejmuje zagadnienie winy i kary, a także odpowiedzialności za swoje czyny i słowa.

Strzelec spotyka się z dziewczyną w lesie nad jeziorem Świteź. Dziewczyna jest tajemnicza, młodzieniec właściwie nic o niej nie wie. Proponuje jej zamieszkanie w swojej chatce. 

Nieufnej dziewczynie składa przysięgę wierności. Ukochana przyjmuje przysięgę, ale jak zawsze odchodzi, znika. Rozczarowany strzelec wraca do domu. Z toni jeziora wynurza się przepiękna postać niezwykłej dziewczyny, nimfy, pani jeziora? Kusi młodzieńca i nawołuje do siebie. Po próbach oporu chłopak jednak ulega i wbiega w fale. Gdy jest już blisko piękności, widzi, że to dziewczyna z lasu. Świtezianka wyrzuca mu złamanie przysięgi, chłopak tonie w odmętach Świtezi. Kara jego jest jednak o wiele dotkliwsza. Dusza chłopca pokutuje wiecznie pod modrzewiem, który był świadkiem jego przysięgi.

Pouczenia:

· zło będzie ukarane, niedotrzymanie przysięgi jest  winą, za którą ciężko się pokutuje

· nie należy pochopnie niczego obiecywać, tajemnicza dziewczyna wystawiła strzelca na próbę i nie dała mu szansy wytłumaczenia czy poprawy

· prawdziwa miłość powinna opierać się na zaufaniu i szczerości, a tych cech relacja bohaterów nie posiadała

Ignacy Krasicki Żona modna”

satyra  - należy do epiki, liryki, dramatu

Satyra zawsze piętnuje jakieś naganne zjawisko czy wadę.

Ten utwór Krasickiego krytykuje i naśmiewa się z bezkrytycznego hołdowania cudzym obyczajom i modzie. Tytułowa żona była zafascynowana modą francuską. Stroje, książki, wystrój wnętrza, potrawy – musiały być modne i najlepiej właśnie francuskie. Nie ceniła polskiej tradycji i obyczaju. Wyszła za mąż, z rozsądku, nie z miłości, za ziemianina – pana Piotra. Nie podobał się jej dom męża na wsi. Przerobiła go gruntownie w modnym stylu, nie licząc się z kosztami. Nawet ogród musiał spełniać wymogi mody. Czytała tylko francuskie romanse bez żadnej wartości artystycznej. Ta pusta i rozrzutna kobieta była także wyniosła i oziębła. Źle traktowała starszych służących, nie lepsza była i dla męża. Naśmiewała się z niego przy gościach. Po pożarze wywołanym przez fajerwerki i spłonięciu stodoły pan Piotr przyjechał z żoną do miasta. Żałował tego ożenku i złego wyboru towarzyszki życia.

Sam jednak był sobie winien. Ożenił się interesownie wiedząc, że wybranka jest bogata, a jej dobra sąsiadują z jego majątkiem. Satyra naśmiewa się więc także z chciwości nieszczęśliwego męża, który kierował się nie uczuciem, lecz chęcią pomnożenia majątku.

